
Cena z1. 3 Opłata P.OCZtowa UlBzczona ąc:załtem. Budownicy 
i niszczyciele 

(H-0r.) Niedawoo ~naliiśmy o bu 
dżecie. St. ZJednocronych. ónegda1 na Po 
siedzeniu obu lzb Rady NaJwYżSzej Zw. 
Radzieckiego - ogłoszono budżet z.s. 
R.R. na 1948 r„ Mamy więc tet"az mot­
ność poczynienła pewnych nader inte­
resujących porówań. Robi.my je „na SU• 
cho", tj. bez . żadnych komentarzy, .po.o 
zostawiając je całkowiofe Czyt.eluiko-
W'l, . • 

O ś w i a t a. Budżet ZSRR przewidu· 
-----.,....·--------------------·---------------~i-----·• je na oświatę, kutlurę i OIPie:li.-ię społecz· 
ROK Ili ŁOJ?Z, PIĄTEK 6 LUTEGO 1948 ROKU Nr 36 (690} ną - 30 procent · całości. Bu.dżet Stanów 

Zjednoczonych - 1 (jeden) procent. 

K 
. nad posiadaczami ·dolarów w Europie 
Giełda Wa 11-Streetu przewiduie inflację w krajach „bloku zachodniegou 

Jak dcmosi prasa amet"ykańska prz.edstawiciel sianu New Jersey w koogresle, W koła·ch finansowych SiPacie'k ten th!­
czł;(}nek komisji finansowej, repubtikanin F.rank Sund1iltrom zł-Ożył w kongres·ie maczą za.niepoko}eniem wywoł2ny!ll w 
projekt ustawy o wycofaniu z obiiegu wszystkjcb banknotów dolarOwYch oraz za· USA wfadomościa.mi 0 '!Jtrodektoowianej 
stąpJenia ich Przez nową emiśję. 

Sundstrom oświadczył, że celem tego 'P<>8'Uni~cia ma być z.muszenie ludnośc·i d·ewah1a1cji w &zereogu państw zacho;lnin­
za granicą do oddania ukrytych ba:Jknołów do1arowych rządom poszczególnych eu:opeijskich. 
państw. Do·tyiczy t-0 krniów sympa•ty:w11ącv..:h z 
Według planu Sun~trnma wymiana 

banknotów dolarowych w krajach ~agrn­

nicznych musiałaby być dok<>nana w cią-

*** t. zw. ,,b1okiem za.c.hodnim'', przy czym 
Na giełdzie n-0woforskiej nastąp!! gwa~ I na pierws~ym mie}sc.u wymienia się 

towny spadek DaiPierów warto•ściowy(:h. Francję i Włochy. 

Z b ro j e n i. a. Bqdżet ZSRR, na wy 
datki związane z obroną narodową -
18 Procent. Budżet USA - na zbrojenia 
i ,,interwe~cje. międzynarodowe" - 48 
procent. 

S t a n y Z j e d n o c z o n e, Na „spra 
wy e n ·e r g 1J a t o m o w e j", bu· 
dżet USA przelinaoza - 660 mil: dola­
rów. Na budownfotwo miesz,kanfowe -
38 m.U. dolarów. 

Z w i ą z e k R a d z ie c k t •IloM U• 
czniów szkół średnich oslągnłe w 1948 
roku cyfrę 33.2 mUiQnów, szkół wń· 
szych - 722 tysiące. 

W y m o w a c y f r. Budżet ZSRR 
w związku z ogromnym J)OOwyżSze­
niem pozycji' inwestyĆyjnycb · i gospo. 
darczych - nazwa110 budźeteni '.P()koju 
i odbudowy. Budżet USA - btid.żetem 
,,obrony". · · 

Z ostatnie i c·h w i U. 
New Y Ollk, ·Koresp0ndent gazety· 

„Wall-Street Journal" doti<lSi z Wa 
szyngtonu, ' że w ubiegły~ łlrgódnłu 

:~1:;w::::~
0

~::~~:y~=ł~:cbc~:~a- Skok·1em Z · 4-go p·1·~tra ~:r~~ :~z::~:· ::~:=~~: 
daczy zostałyby zł<YZOne rządom p~z- oraz komisji · Senatu dla spraw fł1ł 

· · · zbrojnych, na . której wo)Skowi ża· 
czególnych krajów, a dopiero te rządy O• I zakończył hitlerowską karierę daU ażeby Kongr~ . Za:@l'obował bu 
trzymałyby od rządu Stanów Zje~nOC7.:o- · dżet wn;is:kowy w sumie 20 mHłar· 
nyc~ nolle ban noty w „to&un. 1 

u lsatnobójstwo niem.ieckij generał von Bias skoczył przez okno czwartego -piętra na dów dolarąw ·rocznie, 0 mm~ 
, k „ 'ci je·1en W więzieniu w NorymJJerdze popełnił I lił na jeden ~oment czuj~ć straży ~ wy . ·jak i ..... 

do 1ednego. kovłtz Blaskovitz w czasie przepmwa· bruk. Przewieziony do szuitala zmarł po mum. 
••••••

11
••••••••••••-••••••••• • • • • k • .h · (PrzYPOminamy, ie Jest to suma wył· 

Gen„ Markos dzania go przez korytarze w1ęuenne zmy ktl u god:z1nac • sza, niż łt at.i! budżet Tł"um;ma. gdy.t 

~ • kł d wynosi więcej niż połowę ca· 

Radio woln~z~re~~l'.:os!, o pneł•· ·Podpisanie . u . a u '~n!•die::.~5.!!::.. robotniku, -
maniu po długich i gwałtownych wal- • rze i rzemieśinlku za nowe czołg(, bom-
'kaah oZerwnęltrznego !J)a9a. :foirtyfilkaicji między z. s. R. R. I Rumunią by i superrortece. Wprawdzie Się tym 
wojsk rządowych w rejonie Sofades w ' . . . „ d d . h . ~~ . . nie najesz ni oddejesz - ale, zrozum. T ar N. . . 1 . , ł tr . R.a·d10 mo.sibewsk1.e :P-Odało <li() \'la• o- u z.:i,eqe.n!a tl!a1tY'O m1·aSlvWe:J pomocy wo~ . 'i' rde od fabr k broni 
t;s~y~of~ł 1:~rz/oJ~~:t~:~~a:~, ~tó~~ ~nooc~ ~e mq~dzy ~wiąxk1em Ra1dzioc·~~m sko-w~d i innej. :'u!~· :~~iać~zy Y -
zostało potężnie umocnione. 1 Rumrnnstką Rep111bh!~ą. ~t<l-01W4. wSitialł za- Ukł.aid zawrera wvmia.n'kę. ie Jego iPO- Ach, prawda, miało J>yć bez ko.men· 

warty ukła·d 0 1>rzy1azm, WZa.JeJnnej po- stanowie1nia nie są sprzecz.ne z zasadami tarzy. Więc kontec. KroPka. 

C·zy Belgowie 
dadzą się skusif ? 

Przeb-ywa.jący w Brukseli bry.tyjski 
pod'sekreitarz s:ta.nu Mac Nem odbył ro'Z­
mo·wey. z Premie1r·em $p.aalkiiean na temat 
unii za·chodni-0 - emo!Pdskieti. 

Angi.elskie Zw. Zaw.' 
obradują 

Oświadczenie premi€ra brytyjskiego 
w sprawie niedopuszczalności podwy­
żek płac w Wielkiej Brytanii, wywołało 
wielkie zaniepokojenie związków zawo­
dowych. Kongres brytyjskich związ­
ków zawodow:Ych ro~vaża obecnie to 
zagadnienie. 

Umowy handlowe 
z Fin!andią i lorwegią 

Toczące się od 2 tygodni w War-

nwcy' i współpracy. W razie wcią•gni~ Karty Narodów. Trnktait został zawair1yiill•••••••••••••• 
cia jed.nej ze stron w wojnę z Nj.emcaimi n~ lat 20 i ma na celu wzmocni:enie łąicz­
lub państwem Slftojącym po stronie Nie- ności ku~turalnej, 1>0liit.ycz.nd i handfo.wej 
miec, <lrnga ize stron CJ1bowiąza.na je.,s.t do między <Jhu :pańsrtwaml. A czy dQtąd 

było iiaczej? 

J · • d b I k'j Odwołany szef Wydziału prasowego e S Z C Z e . J e· e n o ambasady francuskiej w Moskwie . Ca· 
. I' talle zamieścił artykuł w „Humanite"1 

Z ''gaule·.1eremu greckim w którym podkreśla znaczenie i rolę 
szefa prasowego w-ambasadzie. Po 

„News Chronicie" donosi, że minis- nad blokiem wschodnio-śródziemnomor skasowaniu tego stanowiska, pisze Ca­
ter spraw zagranicznych monarcho- skim, który pragnie utworzyć w myśl talle, rząd francuski będzie czerpał 
faszystowskiego rządu Grecji oświad- wskazań brytyjskiego ministra Bevina. swoje informacje wyłącznie ze źródeł 
czył, iż Grecja obejmie kierownictwo ł brytyjskich. lub amerykańskich. 
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Krwawy_ pogrobowiec Hitlera 
szaie rokowania polsko - filiskie, zakoń Madryckie koła J>O'Iiifyczne przywiązu· Hiszpania wysuwa następujące warun· l prądów demokratycu11·cn w flisz1nmil. 
czyły się w dniu 5 lutego podpisaniem ją wielką wa~ę do wizyty amerykańskie· ki: Wzamian za to Hiszt>anła decyduje slę 
nowej umowy handlowej. go admirała floty śródzięmnomorskiej 1) włączenie Hiszpanii db planu Mar- oddać do dyspozycji Stanów Zjedno-c.z.o.. 

pod opiekq .,demokratów'' z U. s.· A. 

W Oslo został podpisany układ han- Shermana w Mad·rycie. Sherman ma omó· shaHa jeszcze przed l kwietnia, nych 17 baz połoź()nych w samej His.Zl)a· 
dlowy i_ płatniczy pomiędzy Polska a wić z Franco cenę„ za jaką HiszPa11Jia 2) pożyczka 200 mit dola.rów poza pia- nii i w jej posiadłościach kołottialnych. 
Norn·egią. zgodzl się udz.ielłć baz Stanom Z:iedno- nem Marshalla, Zdaniem ko:res1><>ndentów Stany Zjed. .u nas wiosna czonym ni::worm terytorium. 3). udzi:telllie pomocy dla zwal:anla ~l::~o~ar::1.:. Się przyjąć większość 

ww ~i=''o~!t~!'~,~!~~~!. 1Społka Churchill - Bev1n 
nad Nowym Jorkiem ~urza ark.tyc~a, oddaje" Stanom Zjednoczonym Europę 
która spowodowała mesłyctame silne '' 
opady śnieżne. „Daily Worker" p0dkreśla, ~ w sp~a Marshalla. Plan ten p-0krywa się z pro-

ślizgawba i śnieg paraliżpwał_y n~e- wie montowania. bt<>ku • zach~1ego. s.k1e gramem reakcji - rozczłonkowania Eu­
mal .całkowicie wszelką komumkacJę, l rowanego przeciw Związkowi Radltec· rOPy, podporządkowania pańs-tw europej. 
nawet p.ieszą na uHcaich m~asita. Komm-1 kiemu nie "!a roz.bieżności mię.dzy kon­
nikacja lotnicza została wstrzymaJ\a, serwatvsfam1 a Partią Pracy. 

Roik0owa1nia francusko - hiszpańskie w 
SiPrawie otwarcia gr.ainky mi.ędizy tymi 
państwa1mi posuwają . się szyb'Jf:io na­
przód. Ob-ee.nie zna1d1ują Się juiż wfa.śoi­
wi•e w sifatdi1wm kon.cowym, ta'k, że na:le­

skich imperialistycznej polityce Stanów ży siięi sipodzi-e•wać, iii atwarci-e granicy 
Zjednoczonych t wreszcie utworzenia blo- 'między :Fr·a•n<:Ją a HisŻpam:iią; n~i zaś pociągi przybywały z opóźnieniem I Par~ia Pracy zamierza zwołać konie­

do 5 godz~ - rencję socjalistów - zwolenników Płanu ku pri.eciw Zwi~zkowi R.adzieckWmu. lruze·d 15 Wirego. · 

• 
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PAPIER ZE SZMAT 
Wyrzucane przez 

. . nas bezmyślnie odpadki sta„ 
now1Q cenny 

Zna·ne przysłowie rn6wi o takim, k,tf>­
ł'l,: chci.aJ ,,dwie pieczenie n.lliec przy je­

d1wm ogniu". Ale s.ą wypa.cJtl-;.i, w k1tórych 
prnktyka żyóowa wyka:w;}e, że przy .. je" 
dnyim og111iu" lll{Ytlla npi·ec 11awet ,„trzy 
p.ie-czenic". \\'ypa.dek ta•ki 'l;,r..:h-<rdzi mię-

surowiec dla przemysłu 
Po11iewa:ż my w 111ieści·e nie .v'.ro\vaidz.imy 
rnc.z,e•j teig-o rocJ.z.ad111 g.oF<J}odar8twa i nhe n-o 
„i.;.1,cJarnv i.vwe~o fowe.ntarz.a, powi111n1s­
lllY oddawać takie oo.Paclk,; mleczarce łub 
mlecza.rww i, kt(~rzy wezmą je chętnie ja 
ko Z;łf>łaW, za mleko. 

dzy innrmi, wtedy, gidy ... za·c!n>W'tltiemy Drn ':-\ ?:mpq ~~' odrpadki PO\\ Stałe 'PfZY 
cz~·stość w naszym <louHi. 1~ak·nr~1. w Pitca.:11 i. sprztani1~. Kurz._ z.tt-

, . . , . , . hle, n1e~a·daJ111e cz.i;ścr art~0kuł-0w _porty•w-
Mys:imy tnt.ao. o czysito.sc1 nn:sz.~a1:1a, czy eh, które na•tyd11rnia•. t wyirn11<:amy do 

;pad'': or z~1, scho·~•b'\:'• sirryd1 Ó'\:·· 'Piu\\. moc: .1-t.!). I ~ m iet 11 iiku., J.u1b µa Hrny. 
PrzvJrz.nmy Sr<~ nn, w.o;.tę;pr.Ltąc <.1.o pleir- Najw;11ż·ni.e-}~la grtl'pa odp.a'dków, io te, 
\\'Sze.gio 1'ep1'1\i\Cg·o <loimu (ka1tnieni;cy) i :po które m()gą być 'Zlllżyte iprzez Przeimys1ł 
hier.i::n.ie cilmóby zaglądając czy 1do ko.m6r- µrwtw!m:zy, jako bardl'l() cen11y surowiec. 
ki na węgłe1 i drzewo, czy ·na stryc.h. a ~aJ!cp~z:nn l~~o dowo•uem je.sit p:wi.e•r, 
w mi·eszJca.ni.u - tza Piec, za . zafę fbd. k·ture·go \.\ ie·l1kie i.lus"-~i 11i·~wzymy coidzi't'ri 

Za ·ka'l.<ly1i1 piecem zna.j„lzi.emy • stosy lH•z„111y•ślnie. 

POltPYChanyclt, stary.eh gazet j pa[)'ie.rów, Gaz·ely, torehki, w k1lórych prz~·nosi­
w komórkach leżą nalrozmai'tsze szmaty, my pwd:111ktsr ze sklepu, paipier z O!!}ako­
"'Yrzucone, podarte części starych ubraii, wa1i, '.P'n1delka od pa1pierosów, stare zeszy 
na strychach walają się s.tertl' butelek, ty, okł~dtki telctiurowe itd. 
stoj.ków, całrch ł 'P()tłuczonych... W&Zy tiko to. co tinta.j wr~i<cz.yli1śmy -

;;,tanowi t. zw. makulaturę, surowiec '1ar· 
Z bie.giem czai'f11, WS2ystkie ite o·d1puu- dzo ~euny i 1>-0żądany przy fabrykacji no 

ki pi;i11Ja, się. buitwi·e0i.l. z.a1mi1e11iadą S<ię w wego p:tpieru i tektury. 
bezwarto•ściowe śmi-e·ci. 20 to11, to znacz~, 2 wa~ony starego pa. 

Dobry gospodiari i d-0hra go po<lyni nic pieru za::.>tę-l>u.ią 66 metrów sze!cienn.v-;h 

tj, około H wagonów drew.na. Tak •amo 
szmaty, k1tóre nie•po•brt?..ebnie zalbiernją 
nam mkjsco w szafach i szt11flla•da!Clł1, gdyż 
„może sie kiedyc§ przy•da·dzą", sita.nY.vią 
cenny smo•wiec <d'la tego prz.en11ysł1u. 

A co wyrabiamy z kości? Mydło, olei­
n . p-0trzeb11ą w przemyś·le włókie1mi­
czym, smar do samolotów i i>rzyoąrl-:hv 

r>recyzyioych, •ęgoiel kosfoy UŻ!'W<ł1JY 
jest do ii.Jtr(,w w cukrowniach, a t. zw. 
mączka k<>!l:tna jako pożywka dla dr·>bitt 
I bydła, wyrabiamy także z kości nawóz 
sztuczny, 

A my ;przewa1ż.nie k{)lśd WYJ1ZtJCain1!f do 
Ś1J11i•ef!ni1ka ! Choda,ż wi·ewny w·szy'Scy, że 

is1t111icją z•bi-0:rni.ce od1pa·dików, k.t·óre k1r1,J.a­
ją wla·ś11ie szma•t3r, rnak.uda1ł1111rę, Sizikł'o, k-o­
ś.ci Hp., kierując je <l{) przemy&tn, gd.i:i-e 
w z·alkktd•ach iPrzetwórczvch 'Drzera1bia 5ję 
je na 11-0we n r"yk•uły codrzłenuego 111ŻY''Jk11. 

A więc,, dbając o c.zyBit<liŚ<S - Jednocie.. 
śnie zwiększamy ifość surowca w kr 1h1, 
~aoszczędzamy dew~:v. oraz zmniejsza. 
my ifość bakteriioi zatruwających 1>0wh~t­
rrLe naszego miasta, gdyż fak: wiado no, 
ro.zsadnHdem tych bał<terli są właśnllie 
śmieci I g1ni.jące odpadki. '). 

pnzw~zją nati1r~n~. aby ich ~~n 0mie- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nił ~ie w ~tnietnik. r .zres7;fą zaipobiec te- U 11• c ~ b ę d ą 0 5• w 1. e t I o. 0 e ! 
mu n ie ieSt wca•le.- t'rnd1no ! 

Prze·de wszy&tki'!11, naneży J.>a:miętać, ~e 

Mii'<i.diki w giQspo<larSiiwie są dwodaikie: Elektrown1·a otrzymała znaczny przydz1"ał z·ar6wek 
be1,11,żytecz,ne i "·artościowe. Najwięcej . • .... 
odnadków jes•t aHzy a·rtylkiufa.ch sipoiżyw- T1u1ffbiiny EleMrowni łód:zki;ej 1Pra-0ucią J1111i o<lidawna czyni sitarnnJoa o więłks<zy 
CZ'l"Ch: obierz~rny z ziemniaków, jarzyn, ()ez za•r1ziubu„ no.rmalnie <lio•P'łY1wa Ilitą!d do przyd,ział zan·óweik, aflw móc OŚ>wii..eblić 
owoców Itp. Mog-ą one być zirnży•tkowaine bodlz:i po nowouruic1J.omi.one1j ~folii ze Slą- SiZell'eg wlic, na .ktbóryioh 1uządlzona ;iiutŻ \leslf 
takr1 pa!<z;1 <l1a by·dla i trzQdy chlewllej. skia. Jeżeli chodzi o o.sita.tnie· fródło ene.r- in~tailaąia. 
,..„!•!!!!!ll!!llłłlm1mu11111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111 gH. elekMy1cznej - pra'\va wy>giląda o ty- Starai~ł te doPiero obecnie lłwleilezo· 

IJ 
ZROZJ:»ACZONA MARY: Droga l'ilni! Pisze 

Pani, że wielką pociechą w Jej zmartwieniach 
i smutkach są nasze wyrazy współczuci::i, ale 
my oprócz współczucia mamy dla Pani wie!P 
życzliwości i przyjaźni i dlatego pr::>gnęll­
byśmy pomóc Pani wyjść z te:w impasu w j;:1-
kim się Pani znajduje od kilku lat - tt"?.eba 
stwierdzić - znajdujP się Pani z w!a~ni>j 
swojej winy. Nie zmienia to jednak faktu, 
że czy z własne.i cey cudzej winy - taka sy­
tuacja trwać dłużej nie powinna. Życie ka:i:rle­
go z nas, to nie jest liść na wietrze, miotany 
to tu to tam bezwolnie i bezsilnie. Wyra­
stam);· z dzieclńsi-wa, stajemy siię ludźmi do­
rosłymi, wchodzimy w życie z pewnym za­
sobem walorów: zdolności, inteligencji, rn­
:wmu, wytrwalości. siły woli itp. Każdy z n!'~ 
posiada taki kapitał i jest za niego odpo P­

dzialny przed samym sobą i przed społecr,eń­
stwcm. Nit wolno nam trwonić swoich możli­
wości i nie nale?.y po:i:wolić, aby ktoA inny 
je w nas niszczył. Ta druga okÓlicznoś~ istnie­
je w Pani życiu. Nle może Pani pozwalać ;;o­
bie na taką słabość, aby wegetować przy boku 
mężc7,yzny, który wyraźnie z Pani jako czło­
wieka, mogącego być pełnowartościową jed­
nol'tka - nic sobie nie robi. Lekcewa~y Panl 
uczuci.a, Pani zamiłowania i zdolności. Roz­
wią;i;anie tego problemu może być dwoja­
kie: albo Pani ma jakiś wpływ na niego i ~o 

co j~~t do~chczas zmieni ~ie'l rRdyk~lnie, albo 
też mu:oii Pani z1'rwllć ab olutnie ten kontakt 
i realnie spojrzeć na swoją przyszłóść. 'R.oz­
pacz i roztkliwianie się nad sobą, a Jednocześ 
nie zupełny brak inicjatyv.ry aby coś zmie­
nić i naprawić - to jest Pani dotychczasowa 
,.działalność". Tak być nie może i nie powin­
no. Czy boi się Pani, że nie da Pani sobiP 
rady? Młoda, zdrowa kobieta, zdolna pn~y 

tym i pracowita nie potrzPbuje ma1twić :;.i(') 
o pracę! To Pani chyha wie sam11 driskonale. 
Upokorzeniem natomia~t jest właśnie to, że 

nie ie~t Pani st1.modzil"lna, z~ niE> ~tt'I! Piłni 
dotychc~M pewnie na noi;:ach. Prr>;;zt: nie 

brać nam ża 7.łe może dość s1.0rstkie.i prawdy, 
ale naprawdę bardzo nl'1m :i:al. że :Pani w takt 
sposób marnuje swo.il! młodość i ~iebi~. Pr·o­
szę w krótce napisać do nM. 

* 
.JANECZKA Z.: 'PowinPa 'P;>_tti już dawno 

poradzić ~i~ lekarza - ~peqahsty. prctz~ 

zrobić to jRk najpręd1„j. 

• 
le Jeszcze J>omy·ślni·ej, że zieilllia ślą~ka ko ne zostały POmyślnym kutkłen1, Jak sfę 
f'ZT •ta w zn.a z11 :i micr;.:e z .r>rą'll~1, do ta• b<rn iem dowiadujem)r, w naJbłiżsiT.yrit cza 
czane~-0 prz,a 1.:k:t.;trow11ic:; w-0duą w Pori.· ~ie f,J-cktrowni.a otrzy1ma 7.:na·czną j,\ość ża-

• KATARZYNA W. V:-ydaje nam ~ię. ŻP nej-
llO'Vn·e, która lli~ieki Wlhieim.ią..:ym J)Ofo- rówek, J.tóre nahrchmia!Oł będą za.fn fa. mniej sprawi Pani kłopotu. ~dy zamii>ni :P"!nl 

lM'2k 

kom pm "li.ie ua.J.cr ini~nsyiwnje. IOWllne OOPoWiednich Pt111ktach mfas~a. otrzymane kakao na czekoladę w którym~ 7.e 'V h 1m . !:;:wie 1·zec7y E1leifolirowniia ł·bclz Oświe•tfone zostaną· p.ffl.'e'tJ!e wszysitkhn sklepów. Dziękujemy za miłe słowa. 
~1:• d~'.S.1>0111~.ia: o~1«1•\\ ''"~th1ią i1lo-:ś·c.ią. en~r- . krzyh1'\\·1a.ni111 ll'lic, C'1,eigo wymM:aJą * * * 
gn eile

1
k:lry•ct.t;1:.r. we uiu:i to~wać JUŻ z.a ""z1rlę1dy bez,piecz.e,fi.,,;itwa p1uhli~'z,11e;go. Po- F. B. t.Ódż: List Pani, tak miły i życzliwy 

dnyc~t, ()g•rlintczeil, tymb~rd7..J.eJ, fe publii· za !y•m, ElcMww·nia ośw1i.e1Ni in·ten.s·v,v- sprawił nam wielką przyjemność. Bardzo 
cznosc na Y.a nauc7.yła 1'11'} (}Szczędnle gos nic.i te odcihki ullc, na których w go.dzi· chętnie skorzystalibyśmy z współpracy 'Pani 
P-Odarować Prądem. • nai:h wieczornych panuje szczególłtie 0 • ale byłoby najlepiej gdyby Pani skomunikn-

• Czemu w ~akh~1 ~a7.ie uHce łódzkie Są Ż)'Wioy ruch. \V planie przewiicłziia·n.a jtg'.t wała. się .z nami w tej. s?rawie teJefonic7n'." 
medostat~zme osw1etJone? , • • . (codziennie przed połuoniPrn) celem szczeg0~ 

r.o prnst.11 d.Jaite.go, że brak żarówek wy rowtJJ.e.z ulica .Ka~<>lews.ka, p.row-a•dzą~a łowego omówienia warunków. 

sokowafowych, używanych do oświetłe- do dwo.rca. ~a:hs·k1ego, 00ira~ ~zc:,reg 1! :c "' * • 
l}ia miasta. Żarówik·i te·~o typu, 300 i 500· 1 na przed·nnesc1ach, gdzie rn"'nte">? 'WaJd l1 I GIENIA z ul. GóRNE.T: Proszę udać ~ię dl'l 
wafowe pro·duiko'Wane są w fabry<:e „Os- ją się pirzeiw-0d~r eilektryczne i ty1l-ko b.-ak P.C.K. \Vydział Wyszkolenia Sanitarnego (ul. 

ram" w Pa1bia1nka·ch. Ele-kitrown.ia lódz'ka żarówek j•e!l<t PO\YOdeim 6em11-0ści. (k) Piotrkowska 236). 

C d · lh E " która się 'należała p_anu .Po matce„. I - Pr_ zyznał się - mr.uknąl milczą.cy 
o zJenna nowe a ,, "'Xpressu b k d „ d tąd kt k l 

Obraziła pana. O raziła cięz o, praw a . o· mspe ·or, a om1sarz mrugną 

T A wtedy w najwyższym wzburzeniu, znów na niego okiem, jak g·dyby cheł-e mp o nie panując nad sobą chwycił pan rewol piąc się: „oto jak ~i.ę prowadzi w ~,me-
wer i... · rykai1skim tempie śledztwo!" tapi~al 

Komisarz Karen lubi odpowiednie - Przy:::;zedłem ażeby... Młody człowiek .był blady jak kreda. coś w protokóle, a potem zapalil cyga-
tempo: szczególnie podczas śledztwa. Jednak komisarz przerwał mu szor- Kat·en pogładził się z zadowoleniem ro. . , .. 
Nie ma czasu ażeby z każdym obwinio- stko, przerzucając akta. po brodzie. I _ Odprowadzic go! Wprowa<lzic na-
nym wdawać się w długie dyskusje: - ,Sletlztwo policyjne dowiodło, że _ A wtedy _ powiedział szeptem _ stępnego - zakomenderował. 
bo Chicago jest nie tylko miast~m do- we wlorek był pa.n w łaźni, jest bądź zadał pan cios. Cicho! Proszę nie prze) Przyszedł następny: szofer, oskarżo­
larów, ale i siedliskiem zbrodni... co bądź to alibi. Spokój! Proszę od po- rywać !.„ jakaś siła WE:,l\Tllętrzna kazała ny 0 to, że w stanie nietrzeźwym wje-

Komisarz Karen szczyci się swoją wiadać tylko wtedy, gdy pana spytam! panu tak czynić„. Nie mógł się pan chal na samochód pogrzebowy. 
bystrością umysłu i lapidarnością. On Zrozumiano'? Łaźnię opuścił pan· o go- opanow.ać„ .. A co? Czy nie tak? Komisarz, przeglądając protokół ?.a· 
lubi podeJrzanemu, czy oskarżc-nemu dzinie jedenastej - minut dwadzieścia .- ~1e, me! ... - zawołał młody czło- czął się przysłuchiwać jego wywc.dom; 
spojrzeć prosto w oczy i wyczytać w pięć. O tym pan wie, prawda? W każ- wiek i padł/1a krzesło. . . rzekomo w owym dnii;„ prócz herbclty, 
nich, jak się ma cała sprawa. dym razie zupełnie pewne jest to, że _ ~o? Ni~? - komisarz na.Ji;.taw1ł nie widzial on innych płynów.„ 

Zeznania? - owszem. Komis::i.rz Ka- dopiero 0 trzynastej minut dwadzieścia uszu. - A więc pan przygotował mor- \ h . 
1 ren przesłuchuje ich, ale dla formy, ufa- był pan_ w d9mu. Co pan robił w mię· derstwo z całą premedytacją? - 1 c„' pan P1.J~ wy ącz~.~ _tylko 

· · · · 1 · dzyczasie" "·flod ł . k . k ł s' . mleczko . - przer v. al mu rromczme 
Jąc racze] swoJemu meomy nemu m· , · .LY. y cz owie wyJą a co niezro- k . . , .ł . d t · 'k 

d J · · k ł · l d c ło . ł om1sarz i zwroc1 się o s razm ~„ stynklowi starego zawo owca. - a„. Ja.„ - Ją a się ro o Y z - zunua ego. k . bl d ł d ł 

D · · · · ł d 'J.' po wiek i bezradnie rozglądał się po sali, - A więc J·ednak, tak - rzekł komi- w~ kazuJkątc. mu na. . a _ego. m 0tl e~oł c7: 0 
zisiaJ pracowa o rana. em k . ł p wie a, ory wc1ąz Jeszcze tw1 mP~ 

J·Pst J·eszcze szybsze niż zazwyczaJ. Ko- jak gdyby skądś szukał ratunku. sarz spo OJnym g osem. - an przy- h k .
1 

. 
1 

d 
1 U.d l . • . k k.· t ł d t " Z to st'ę i"dz1·e n ruc omo na ·rzes e 1 wygą. a nair.em· misarz w trybie przyspieszonym prze- - a się pan ao sweJ uzyn 1, z go owa mor ers wo . a a dl 

0 
• 

słuchuje już dwunastego z rzędu tleli- którą od dawna żyliście w niezgodzie? szafot! oneg · 
kwenta. Czy tak? Zniżył głos; . - A dlaczego n i; odprowadzili:Scie 

- A więc przyznajecie się do popeł- - Tak„. w każdym razie„. ale„. -· - Pan obrał złą taktykę. Mord z pre Jeszcze tego gagatka · 
nionego włamania? Dziękuję. Odpro- rzekł młody człowiek. a w jego spoj- medytacj<ł jest ciężej karany, niż za- - Tego? - zaśmiał się glupkowato 
,~radzić! rzeniu odbilo się bezgraniczne zdumie- bójstwo w afekcie„. Więc przyznaje stę strażnik, który wpadł na chwilę do sali 

Komisarz Karen otarł sobie pot z nie. pan? przesłuchań. Podniósł żółtą ścierkę, le~ 

czoła i spojrzał znacząco na inspekto- - Otóż widzi pan - rzekł komisarz Młody człowiek ma taką minę, jak żącą u nóg młodego człowieka i wz.ru-
rzi Wadsona. Potem zawolal: cokolwiek lag·odniej. - Zawsze najle- gdyby nie mógł zdobyć sic na zaprze- sr.ył ramionami. - Poco miitlbym go 

_ Pr·nszę naslę pny! piej jest mówić. prawdę! Pan chciał czenic. . , . O~'J?row~dzać '? , 'l'a je~t przecie.~ ~Źyj„ 
·V~zedl młody, blatfolicy złowiek o p1~ 111ie pogodzie ~ię ?.e s' 'ą ~uzyn~ą_. - Ja. p~.„ pń...Tl~E: konusanu.„ Ja... Clc~e! 0~1e11, ktory chc1al ?1§ i;pyta.e pa· 

przedrasz.onej...trochę twarz/ i za.belko· j pra.wda? ~}e ona.. Jak ~B.wsze,_ 012 chr.:1a-1- zaczął ::i1~ J~ka.c, P?cz~ni głowa op11- na. ~orrusarza., c!l.y moze. ro~cząó 
t!.ł: , - · --- - _la wypłacie panu teJ części spadku~ dla mu bezsilnie na. p1ers1. LSWOJą robo~ od tego pook~ 

• 
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LITERAT: - Bilety na dziś do ki­
na! Jeden mój, a drugi odziedziczyłem 
po wuju! Weźcie je, bo dziś mam ze· 
branie ... 

WACK 

W A.CE.K: --:- że~y tylko ktoś wysoki 1 · WICEK: - Tak ja.k mówiłem, nie-
przede mną me usiadł... potrzebne były kłopoty! ... 

WICEK: - Czy koniecznie musisz WACEK: - O, do nagłej krwi!„. 
na zapas się martwić? Ktoś tu się zbłaźnił!.„ 

OB.: - Odstąpię dw;a bilety do kina 
na. drugiego grudnia! ... 

WICEK: - O nie! My chcemy takie 
z terminem za dwa lata! 

„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „„„„ ... 

Rejestracja kart 
od 1 O-go do 22-go lulego 

Obecnie wydawane są karty żywno· 
ściowe na miesiąc marzec. Natychmiast 
po otrzymaniu kart należy je zareje­
strować w sklepach, włączony.::]J. do 
miejskiej sieci rozdzielczej. 

Rejestracja kart rozpocznie si,ę w 
dniu 10 lutego i będzie trwała do B2 lu­
tego u łącznie. N a karty, niezarejestro­
wane w tym terminie, nie będzb można 
otrzymać żadnych przydziałów. 

Wszyscy, którzy otrzymują karty na 
miesiąc luty w terminie dodatkowym 
(przystępujący do pracy w terminie od 
15-go stycznia do 15-go lutego) winni 
zarejestrować je w terminie do 17-g.o 
lutego w sfolepach, włączonych do miej 
skiej sieci rozdzielczej. · _(t) 

Hojny dar . 
~la wyższych zakładów nauhwych 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Lo­

dzi, dRjąc wyraz swej trosce o rozwój 
y1;yższych uczelni łódzkich, przyznała 
subwencje Politechnice Łódzkiej oraz 
Szkole Głównej Handlowej w wysoko3ci 
jednego miliona złotych. 

Dziękując za ten dar, J. M. Rektor 
Politechniki Łódzkiej prof. Dr. Stefa~ 
nowski oświadczył, że jedno duże labo­
ratorium chemiczne Politechniki zo:>ta­
nie nazwane imieniem Izby P1·zemy~ 
słowo-Handlowej w Łodzi. (k) 

----
Pf ąkno Kark9 oszy 
Wycieczka „Orh su" do Karpacza 

Cekm lfOJ>ularyzowaia pit!k:ina naszy:.:h 
Karko•n0$z-y, Pohl!kie Bh1ro Podróży „Or­
b'.s'' w Łodzi po<:fanowHo zorganizo" ać 
7-dniową w~i<.'IO&kę clo Karpacza. 

\\ ' ~r 6eczka WYruszy z Łodzi wieczo­
rem dnia 17 bm. i pO\' róci do misista ra­
no 2ł bm. UcresH1i..:y ma!ą zagwan:. :to­
\\'an-e mic.isca lda,o. w spe<:-!a·lnym wa~o-
1'.\:e t11rystycm,m. poko!e w c;[ega1rnbm 
J>en~onacie, oram: cahJ·dzienne ntrzyim~;,:1ie 
j!l'J{ ~wnie•ż v.·ycieC'zki w -0:ko1ke. \Vszy­
•tk<> to <J·bic;ite j.e!'-t ~ta.mi rycza'ł1towe-
g o P<lhytą1 w Ka~ • 

Zar>i"y na WY-ck -~: prz~/mu.ią ohv­
chva bi11ra „Orb:su" w Łodzi. Jlo~ć miejsc 
ś..::i~ ! e ogrankzona. (k) 

auka dJa dorosłych 
I Miejskie Koedukacyjne Ogólno­

hztałcąc~ Gilnnazjum i Liceum dla 
Dorosłych w Lodzi przy ul. Armii 
CzerwoneJ 41 (Rokicińska) przyjmuje 
zapisy na nowe .semestry. 

Kandydaci na semestr I i Il muszą 
mieć ukończenie 18 lat. na semestr Ul 
i lV 19 lat. Kandydaci winni przedło­
żyć metrykę -urodzenia, lub dokument 
równoznaczny, życiorys własnoręcznie 

· napisany i świadectwo szkolne. 
Zapisy przyjmowane są codzieimie w_ 

kancelarii szkoły ·od godziny 16 do 18 
przy ul. Armii Czerwonej 41 (dawniej 
Rokicińskal, 

awl 
nikomu nie wolno angażować pracowników. - 36-ciu kie­
ro·wników zakładów pracy ukaranych wysokimi grzywnam·i 

Na· ""szy·Sftk id1 p·raicodawcach ciąiży o- o od:Powiednie przc1pisy, określające, kfoł nie zroz.umiaqe, że p.rz.ede ws-.r,ystldm win 
bowiązek zgłaszania woilnych mrejsc pra- z bezrobotnych i w jakiej k<>leiności wi· 1 ny być uwzględniane potrzeby t~h zakła 
cy do Urzęld·u Za<trudnie,nia. nien b~7Ć zatrnd11iony, jak również winien dów, które proouku.ią najbardziej' J>Qtrze-

Obowią•z;u,iący dekret "~raźnie mówi o uwzględniać hierarchię potrzeb poszcze- buc a.rtykuły i które posiadają n.ajwięk· 
ty.m, że jedynie Urząd Zatrudnienia po- gó!nych zakładów pracy. Sze brak; w sile roboczej. 
wołany jest do dysponowania siłą robo- Jet to 'konieczne dla prnwadze11ia ra- T,;mcza,'>em w wielu lódz:Jdch za.kła-
czą, przy czym ki•endąc tyd1, czy ill'1nych cjo111alne.i po.Ji<tyki !Pracy. Brak spe·cJ«Ul- dach 'Pl"alCY drz.i ,c~e się · zupelni-0 ~1naiczoj. 
pracowni·ków do zak1a·duw pracy, urz<id I sbów da1Je się· uam we Zina1kj nieimaa we Kierowinky z.aildadów angażują robotni· 
ten winien pos·tę,pować ściśle w c1Parciu W1Sz:rstki·dh gałlę1zi1aei11 :I>rzemystu. Zu.p~l- ków i pracowników na własną rękę, o;nt. 

jając zupełme Urząd Zatrudnienia, . który 

N ad Uz. y c ,. a z t o n m ,. w ten sposób nie może trzymać ręki Jla 
Pu!si~ i trm SlfmYm nie może prowadzić 
do-kładnej ewidcnc.'i siły roboczej, - r.:t 

Wł • · · I I k li h · ł d bł" • I czym Ministerstwu najbard.ziej zależy. . ascrc1e e o a c owaią apara y prze PU acznosc ą. J\fosiimy bowieim wiedzieć. }a~imi dY~!JO-
wypila kawę i zjadła dwa ciasteczka, nu.jemy rezerwami i w ja!kich fii1Pecfak1oś~ 
kelnerka n.achylila się i szepnęła, że cia'Ch, gdY'ż tylk<o wówczas, gdy statysty ... 
„dla swoje} klienteli telefon jest". Po ka ta będzie do1kła1d,n·a, hędz~emy mo~i 
chwili kasjerka, jak największy skarb, si-ę zorieintować, które luki należy jak naj 
wydobyła spod kasy aparat i zezwoliła prędzej uzupełnić. 

Od pewnego czasu, na drzwiach wie 
lu przedsiębiorstw handlowych a zwłasz 
cza w cukierniach, ukazały się kartki z 
napisem: ,,telefon nieczynny". 'V in­
nych zaś przedsiębiorstwach, chociaż 
kartek takich nie wywieszono, również 
nie można skorz'ijstać z telefonu, bo 
gdy htoś chce zadziwnić ol~~uje się, 
ie aparat akurat zostal uszlwd:-ony, lub 
też doffiaduje się, ie telefonu nie ma. 

A tymczasem we wszystkich tych 
przedsiębiorstwach telef on jest i fun­
kcjonuje bez zarzutu, tylko właściciele 
lokalu strzegą go jak ol~a w gfoit'ie, nie 
dopuszczając doń public~ności. 

Czemu? Po prostu dlatego, że na te­
lefonie nie wolno zarabiać. Nie wolno 
popierać wygórowanych opłat za roz­
mowy, a „za darmo" z jakiej racji ro­
bić komuś przysli49ę? 

Wczoraj w cukierni przy nl. Piotr­
kowskiej i Daszyńskiego miał miejsce 
następujący charakterystyczny fakt. 

Jedna z klientek, wchodząc do c11-
kierni zapytała, czy może skorzystać z 
telefonu, na co jej oświadc2J0no, że te­
lefon jest uszkodzony. Gdy klientka 

łaskawie przeprowadzić rozmowę. Po11zc.~egól.ni kiemwnicy u:żywaoą roz~ 
Z telefonu korzystamy często '!-P ioy- ma·ityoh sposobów w omitianiiu Urzędu 

patlkach naglych, pou;ażnych, gdy zda- Za1trud.nien'ia, a postę'J}ow3111ie talkie nie 
rzy się Jaldś nieszczęśliwy wypadek, tyilko parailiżnóe pracę Urz:PJd!u, a1e godzi 
gdy wybuchnie poixtr i t.cl. Co zrobić także w interesy poszukujących pracy ł 
wówczas? Czy równi6Ż najpierw pop1·0- vowoduje niepotrzebny ferment i niezado 
sić o he1·batę i ciasteczka, aby dopiero wolenie. Zdarza się OO-wiem, że wówczas 
po uplywie kili;, u.1;,r.,;;tu mimit polączyć gily p'Oszczególni bezrobotni oo dłuższe.. 
się z Pogotowiem, czy Strażą Ognio- go czasu ubiegają się 0 pracę, i posiada.i· 
wą? ją odpowiednie kwalifikac;ie - zakł.ul 

Telefon· jest urzl,dzeniem służącym p'91cy angażuje innych. których „mrprot~ 
interesom oyólu, toteż postępowanie ta- gowati" im znajomi. 
kie, chowani~ a()i;.ratu pod ladę, należy , Osfa1tnio Urząd Zafrudnie;niia 'Zllrn1.s.ron'Yl 
potraktov1ać tak samo, jalG pozbau~ia- byt wyciągn;:ić ·z tego ·od1powieidnie Ikon-' 
nie bliźnich możności korzystania z in- sekwe.ncje. Przeciwko 36 kierownikom 
nych instytuc}i użyteczno.foi publiczne,1. zakładów pracy skierowane wstały SJ>ra· 

Od7Jo11.1iednie wladze powinny ,1rtk naj w:v do władz adtninistracyjnych t winn; 
szybciej WJ:dar5 zarządzenie, zabrcinia;ą- u·k11ra111 zostali wySokiml g;rzywnami. 
ce choirnnia aparat&w telefonicznych! Na.le7.y zaznaczyć, że za tego rod:zacr111 
Tych u·szystkich zaA. któi·"'Y będą czy- "·ykroczenia grozi również kara ate1'1Łtu 
nili bliźnim wstręty, na.leży pozbmr.:ić do 3-ch miiesięiey, a Urząd Zatrudnienia 
telefonu raz na zawsze! (k) wyraźnie zapowiada, że w razie 1>0wtó" 

Przymusowe s1czepienia w Łodzi 
rzenia sie Podolmyclt wypadków, bed.z1e 
występował o bezwzględne karanie ®Ot 
nych aresztem. 

.\ngaźo'wiłlti.e 'PN~neJ.u na ""łas11ą, ręt< 
kc znalaz'lo żr·\\'Y od•diwięk równi.et, na 
o.c;ta<tn im nosic<l ;i;eniu $polec•z.nej Kom i Slji 
Doradczc.j, pow~łane1 przy Urzc·dzie za ... 
trudnie•nia dlla nawiązania ścisleJ wstPół ... 
pracy z ta instyifapcją. 

rozpoczynają s;~ w dniu 15 kw~etnia 
Wydział Zdrowia w Lodzi otrzymał 

w dniu wczorajszym zarządzenie w 
spnJ,u;ie pl'z·11rnusowych szczepwn 
ochronnych, jakie będą przeprpicadzo­
ne w tyrn rolcu na terenie nasz.~go mia­
sta. 

Dnia 15-go kwietnia rozpoczną się 

szczepienia przeciwko ospie, którym bę 
dą podlegały wszystkie dzieci, urodzone 
w roku ubiegłym oraz starsze, dotąd 
nieszczepione. 

Szczepienia przeciwko ospie będą 
trwały do dnia 1-go czerwca. 

lat 5 oraz dorośli w wieku do 60 lat be­
dą musieli poddać się tym zabiega~, 
które jak wiadomo zabezpieczają rady-
7.:ainie przed tak straszną chorobą, jalcą 
jest dur (irzuszny. 

Szczepienia będą się odbywały w 
15-tu miejskich dozorach sanitarnych, 
a tych wszystkich, którzy nie pO<ipo­
rządkują się temu zarządzeniu, czekają 
surowe kary. Ilf.in. osoby te pozbawione 
zostaną kartek żywnościo11,:ych, które 
będą wydawane tylko za okaza'Y!iern za­
świadczenia lekarskiego o przeprowa-
d.wnyni zabiegu. _ 

W dniufl 5 kwietnia rozpoczęta zosta- Władze zdrowia przystąpiły już do 
nie również akcja szczevimt ochronnych odpowiednich przygotowań. W tych 
P!'zecitdw ty f_u sowi b rzusz?2em u . . w. cza l dniach mają nadejsć z Warszawy pierw 
s1e do 1-go lipca wszystkie dzieci od sze transporty szczepionek (k) . - ~ _; 

Prze·wod·nićzący td ins•ty<fiucji o'b. Spy­
chała WB'ka-zał na 1\-0niecz:no-ść vr21es~rze-t 
gania Drzez wszystikich kierO\\'ni•ków za­
kładów Prac~' oibo ·i. iąz'llija;cego zarzą<l.r,e-­
n ia o a ,n,irażowa •ni111 si'ły rolbocze.j tylko 7.a 
oośreifoietwem Urzcdu Zatrudnienia, 
gdyż jest to 11ieodzowns1 warunek dla ra· 
cjonalnego w~rkonania planu gQSp0dar• 
cze~o, oraz odbudowy kraju. (s) 

ZAKONCZENIE KARNAWAŁU 
Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza swo„ 

ich członków i sympatyków na „ZAKONCZE· 
NIE KARNA WAŁU" w salach rest. Tivoli' 
Daszyńskiego Nr 1 ~ sobotę dnia 7 b~- v 

Początek o gcx...ie 21-e} • 
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k ''l Z obrad W. R. H. 

ar O Y 
Wczorai odbyło się XXIII plenarne 

-posiedzeni'e Wojewódzkiej Rady N aro-
. dowej. 

' 

W' . Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
. ';,;, posiedzenia, Zarząd odrodzonego PSL 

k ~d 5i.o L·1or~ r.z..,~011n·1nrze na ryn•~u? - Zeaark1· st~n·1ały ~1e nadal zgłos.ił oświadczenie, że po u.c~eczce .Mi-"' Uf ~1 i;;~ ~ { • oiił HE ~ h • ;;;. g , " ... koła1c2yka struktura Stronnict1m ule-
. są t1roo1"n - u;e~'' ntrzum'-'·my cz.es' Cl- z"lmienne ?, gła_zmi~·rtie, w z~cią?ku z czym radni, 

lb ~ ~. Ił'\~ r..U;; 'Il! I tli~ , U ~ • zastadayący z ram1erua dawnego PSL 
Hość z·e:.;arków na n n.ku je~t obecn ie f też rozn:aite instytucje charytatywne 7,a ją fa:hrycz.nyrn. co w "' J1~01ld.m sto·p1w1 '.t- zostają odwolani i na ich miejsce zosta 

bez por6wnania mnie1jsza, niż J)rzed woj- I ~ranką, przeznaczając ofiary d·la instytu- tmdnia pracę. fark n)v\' nież brak t. 7W· nie wydelegowanych 6 nowych rad­
ną. Nie trndno się dorn~"śleć przyczy1ny eii Po~sk,ich, nad<iylafa je w Postaci zegar foirnitury tj, ws'le!kich części wymien- nych. 
te1go z.jawis;ka. \Viel1u ()11Jywa1feJi przym u- !<ó'" . i hiiuterii, kt~re na miejscu od1ku- nvch do zegarków r~cznych i kie~;r.011k0- \Vojewoda Szymanek złożył i:::pra­
sowo TO'zsitafo si1ę: ze swTmi cza.So'lll ierza- pu.ią Jubilerzy. Nic1Jdórzy ohywaitele otrzy w~rch. r-.i:e ma· kamieni ankrowych an; e- wozdanie z ubiegłego okrasu. Ob. So­
mi, które im zrarhnwa1Ji Niemcy w lafach mn.i~ zegarki w paczkach od swTch krew lipsowych. hrak j.cst firmowych sp· r:żv•l. cha-Domagalski, dając przegląd prac 
woj,ny i okiu[)acji. Ci zaś, którv1111 udało 1wclJ zza J1:ranicy. try·bików w{;'k'>fowY'ch, ws,kazówek. os; WRN, oraz osiągnięć od czasu jej po­
sirę oca1iić swe „Ome1g-i''-, „DDk~y", czy Mimo to jednak, przyznać trzeba, że halanS.O\'.'Y<::h- Najbardziej zaś dai·:? się wstania, wykazał duże osiągnięcia i za­
•. Tiisi:;.oty", gdy 'P'rzycisnęła bi·ec.Jia, m11sie- zegarki ostatni<> staniały, ale są one 11a- we znaki brak włosów zegarkowych, t·o- powiedz,i.al uaktywnienie działalności 
li wyimi1enić ie na arty·k111ły żywności•o- dal niedostępne dla najszerszych rzesz. też gdy w zegarku na!'itą.pi uszk(}jz\::;ic gminnych i powiatowych Rad Narodo-
we. \Vydatck 2:l.OOO zt. bo tJ.ilc ko~z1tm}e ze):(a- tej deliaktnej części mechanizmu, - r.e- .wych. 

Przed wojną ryin1ki 1>0ls1kie z.ao:Patry- rek bezw·~g'] ~d .nie d'o1brv, to srnma, jaikie1i ::.a1rCk i:ka7any .ie!'it niemal na za.~ł.H1~ . Wśród uchwalonych wniosków na 
wa·ne były w 7egarki rirzez: ,za.gra.nice, a nir po-trafi sprnst:.'6 b11·d1fot przecięt.n ie za chyha, że przypadldem znajdzie się z h· uwagę zasługuje wniosek wniesiony 
zw1a1'l'zcza dostarczala nam ich Szwajca- ra!1 iafocei('o praco·wnika. kie~oś sta·rer.o zegar!c:i pofrze!Jny wln5, przez dr. Marzyńskiego o powołaniu 
ria, słynąca z fabryk p.rec~rzy,fnych i efo· Czy joonak tylko nowe zegarki mo~ą - .Teżelibv zorganizowana została \kl· Komisji Zdrowia, złożonej z 7-iu człon-
ł>rych chronometrów. Narazie nie może- zlilnviidować Ilanujący gł(Jd? Roz:mówca stawa cze-ści wymiennych - k'()mu1·u~•1je ków, której zadaniem będzie uspraw­
my soMe 'I>OZ\\·-0Jia na to, a1by tak drn;;o- nasz Dśwhd::zył, że na rynkn zna ''h„e tia:m ze·garmisfrz - z powQdzeniem moż· nienie obslugi szpitalnictwa na terenie 
oon·ne <lewi.zy szły na i·TPPÓrt zegarków. się olbrzymia i ·!O'ść zegarków uż~rwanych nahy opan-0wać, a nawet zlikwidow .lć i~t Województwa. Zapowiedziano również 
Są mne, bardzied panące J}O't>rzeby. Musi- o zupe!nie dohrvl.!h mechanizmach, ktlire nie.iąc~r głM zegarkowy. Każdy obywa- urucbomienie polikliniki. 
my '.J)rze·de wsz.ys.bki1m S'J.)rowa1d:zaić dio kra dlatego tyll;o leżą bezużyteczni~, ie nie . h~ł pcsfadajac~r uszkodzony ze~arek mógł Poza tym uchwalono wniosek 0 popie­
.~11 maszy,ny d'la wsz,eJkkh J1:a!ęizi przmny ma cz~ści zapasowych do ich reperncH. '.by go naprawić stGstinkowo tani'(). C::ch raniu wspólzawodnicttca vracy w rol-
sl111 i surowce. Dlatego też imwrt zegar- Sprawa ta przedstawia się niemal tra-1 naS•z zaib iega o sprowa'dzenie tych !'.le-o- nictwie. (p) 
ków jako taki w chwili obecnej właści- g-iiczni~. \Vrszfaty zegarmiSJtrz.ow.sikie bo- dzownych C7-eści do kra~u. narnie jE1Sz-
wie nie istniele. ry'ka.ią się z wie,J1kimi tru1d1nościaimi. Pr ze- cze bez reZ'l!Ha1tn. DoPóki części nie na- Zb d • 1 · • · 

Polska nig:dy nie pmd111kował:i ze;g'ar- <l·e wszysit1ldm brak jest narzędzi cl-0 repe- deidą - los uszk-0dz·G11ych zegarków iest ro mczy po 1c1anc1 
ków na ręrkę i nie produkuii·e i·ch oibecnie. rac.ii zegarków i jeśli ktoś chce poświt:- niemal przesar17ony. chyba... że z J<ilku Kto zna Fischera i B'ń~owskiogo? 
Tsitnieją na1to0imiast w p 01Jsce fabry·ki ze.ga cić sic nada·i temu zawodowi musi sam sztuk wykombinuje ~1ię jedną, ale f') rsłe Prokuratura Sądu Okręgowego w Lo 
rów ścienn1"ch i bhirkow ~' ch (m. in. w wykonać narzędzia. OcZY\vista, że t<tk rozwiąże problemu, ho tak „zreyerowa- dzi wzywa osoby, którym znana jest 
Łodzi), ale zegar ś..:ienny 11 _ może zaSJtą- &prep:lrowane trnrzędz.ia 'f}owa17mie ll">fflp:1 ny'' zegarek h~dzie dro;i;!'izy od 11-0\Ve~11„. zbrodnicza działalność Herberta Fi-
pić zega.rka ręcznego czy kies1zonkowego. schera i Józefa Bifikowskiego) policjan-

Z J)O\l,'O-d'U wi e,ic zmniejszenia się do mi z ~ 1· ę to n ·1 e I e g a I n ą przędzę tów niemieckich w Łodzi w okresie od nimnm illości Marych zegarków i wJYtrzy- 1-:~ · grudnia 1939 r. do końca 19-10 r. pod 
mania croplywu nOl\Vych - wytworzył się komendą ' majora Gortza, stacjonowa-
u nas poważny „głód zegarkowy", tym- "ł WYUikU 0bł3WJ 03 teren:e POW faSkl"egO nych przy ul. Lipowej 23 lub 26 - do 

, hardz.iei dający się we znaki, że Przec.ież ' · i • stawienia się -w Prokuraturze, rejon 
zegarek nie jest wcale artykułem luksu· Na terenie powiatu łaskiego, w Zelo- dla. Należy za.znaczyć, że przędza ba- XIV, Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, po-
su, łez przedmiQtem niemal pierwszej po wie i innych miejscowościach, przepro- wełniana jest artykułem reglamentowa kój 204, w godz. 9 - 15, celem złożenia 
tr7;eby, bez którego bardzo się trudno 0 • wadzona została w ostatnich dniach ge- nym i nie może się znajdować w wol- zeznań. 
hcjść człowiekowi pracy. neralna obława i l~ontrola, w poszuld- nym obrocie. . . . 
Głodu tep;o nie zła :g"o<l•zily nielicz.ne zre wanilt surm1ica, pochod:::qcego z nie7e- Winni posiadania i handlowauia przę Nasz reporter zanotował 

S7 tri tlo!'tawy czn"'-omicrzy w ra'!llach gahi!Jch Źi'ódcl. dzą pociągnięci będą do odp0td;;dzial- KATASTROFA BUDOWJ„A1•A n"Jda· 
pr;i;\·dl,i:tll>w UNf~RA. A jednak na wy ta W akcji tej wzięli udział pracownicy no.ki kaniej. przy czym gro"żq im suro- rzyla się wczoraj w domu przy ul. ,Jaracza 
wach :;h1fopowy-ch wida\: zegarki. <;kąd Delegatury Komisji Specjalnej, ofice- we kary. W ośmiu poważniejszych wy 38. W poprzecznej oficynie, w mieszkaniu 
się wię-c one biorą? rowie i szeregowi powiat.owe~ ~omendy padkach właścicieli surowca zatrzyma- na 2-im piętrze, zawalił "się sufit. Pogoto-

Na pytainie t>o, oraz na szierng Lti .n-.~h, M.O. w_ L~.sku, członkowi_e m1e_ Jscowych no. wie Budowla;ne Straży Ogniowej podstem• 
J' oł h l t h N' al . . d t . k .. k t 1 plowało belki. zwia,z.anY'Ch z izia,gadnie.nienn ,.,.głodni ze- orgamzaCJl sp . ecznyc 1 po_ 1 yczn~c .: iez .ezme .o eJ a CJI, s o? ro ó- *** 

gairko'\ve•go" ud'1jeJił naim initeresitdqcyc!h oraz c~łonkow1e Spoleczi;ieJ Kom1s31 ~ano na terenie Zelo~a 20 ~klepow spo PODCZAS KRADZIEŻY 42 metrów ma 
informa.cji jerde.h z :''l~iścici~Ii zaikłaidó~ j Ko,ntrol~ Cen w :i;iasku. Ogółem w teren zywczych, celem stwierdzema, czy kup-j t~riału, zatrzymano w ·Paftstwowej Fabryce 
ze)?;'armrs(rzo\VSiko _ ~uibinerskich w Łoo'Clzr. w:>rnsz:>ło 76 osob. cy stosują się do obowiązujących cen- w Rudzie Pabianickiej (dawn. 1\-liller) c~te-

Zega t1ki naiddiodz~ <lo Łod.z:i, talk samo ~rzeprowadz?no 47 _rewizji,. w_ c~asie ników. Niemal wszędzie stwierdzono .rech nieuczciwych pracowników tejże fir· 
zresz;tą jak i do innych miiast „<>kazyjnie'', ktorych znaleziono większe ilosci ba- poważne wykroczenia. Za pobieranie my: Aleks~o Berlaka, Eugeniusza Olejni· 

r11J· "-ięceJ· prV'WOżą icl1 repatrianci """- wełny oraz 1.5'00 kg. przędzy bawelnia- paskarskich cen winni zostaną w na;·- czaka,. E~lla Kopra ! Władysława .. Pet.ko. 
J' „ .vv . • . • Zostah om przekazaru do dyspozyCJI władz 

wrncający z zagrnnicy <lo krają1 • Częslfo nej, pochodzącej z nielegalnego źró- bl1zszych dm.ach surowo ukaram. (t) prokuratorskich. 

51) 

Powracającą zatrzymuje siedzący Zarządzający Hubert wchc.dzi ze 
obok kasy Hans Welner. skwaszoną miną i z miejsca zaczyna 

- Gdzie kontramarka? kląć. 
- To woda dla Zośki: zasłabła na- - Goście już się schodzą, a wy 

gle! -- informuje go kelnarka nr. ·3. wcią ż jcszc·ze siedzicie w srntni! Co si•e 
- Co znaczy zasłabła? - warknął \vłaściwie tutaj dzieje? 

brodacz - Jest niedziela, goście wcho- - Co się dzieje? - odpowiada od­
dzą już na salę, .a moje panie bawią się ważna, pyskata Władka - Zośka zasła 
w histerię! „. bla i nie może dziś pracować! 
Wieśka nie i:<lucha jego mruczenia. - A ty co się wtrącasz w nieswoje 

Wbiega z po·" "rotem do szatni i :podaje sprawy? - ·wrzasnął Hubert - Jazda 
chorej koleżance szklankę. wszystko do pracy ! ty Zośka też! 

·- Pij kochanie! - siostrzanym ru- Bezwolna, sterroryzowana zupełnie 
chem obejmuje ją wpół. Zośka podnosi się mechanicznie. Ale 
Ręka Zośld drży. Zęby szczękają i Władka nie darmo ma gorące, odważne 

dzwonią, uderzając o brzeg szklanki. serce i kocha swoją przyjaciółkę. Ta 
Powoli pije wodę i odczuwa ulgę. . nie kapituluje jeszcze! 

- Jest mi trochę lepiej! - stara się - Co pan tu pyskuje! - odpowią,da 
uśmiechać. ordynarnie - Pójdę sama do szefa i 

Do szatni wpada Władka, najlepsza powiem mu, jak stoją sprawy! 
przyjaciółka Zośki. Już Fe:ka zdążyła Wybiegła jak burza. Po chwili do-
powiedzieć jej o wypadku, nie pyta szedł do szatni jej podniesiony głos. 
więc o nic, a) ~ chwyta chorą w ramio- Po chwili zjawił się z rcwrotem. 
na. Była wzburzona, twarz miała czerwo-

Bój si.ę BogB dziewczyno. jak Ly wy-1 ną.. 
glądasz! Mus iRz i~ć z<1.raz do łóżka! - Nic d nie mogłam pomóc, kocha-
Nie możesz dziś pracować' nie, musisz iść do pracy! - powiada 

zgnębiona do przyjaciółki i w oczach Miała wrażenie, że zemdleje. Kurczowo 
jej zabłysły nagle łzy: (nie dlatego - trzyma w ręce tacę, ażeby jej nie upuś-
że Hans Welner uderzył ją w twarz, cić. · 
ale że jej żal było Zośki)· - Bój się Boga Zośka! Zejdź z re-

Lączy:iiska szybko pocałowała ją w wiru! - usłyszała żarliwy szept Władki 
policzek. s 

Dziękuje ci za lN'szystko ! - powie- zymczak, a równocześnie podtrzymały 
działa i lekko chwiejąc się na nogach ją jej silne, siostrzane ramiona. · 
wyszła na salę. Zośka prostuje się. 

Zdala słychać pomruki zbliżającej - Dobrze, że nie upuściłam tacki! 
się burzy. - myśli len'iwie, ale mgiełka fruwa da-

Głucho zahuczał matowy jeszcze, od- lej w jej oczach ocienionych długimi 
legły grzmot, zaraz jednak potem przy- rzęsami. 
głuszył go jazgot saxofonów i dźwięki - Musisz sama powiedzieć szefowi, 
harmonii. że nie możesz dalej pracować! - do-

W przewidywaniu deszczu już teraz chodzi do niej szept Władki, która za­
mnóstwo osób szukało schronienia pod ra~ potem rozpływa się wśród gęstego 
dachem. Dancing-bar „Erika" zapełnił dymu cygar i tamtej niebieskiej mgły. 
się wyjątkowo szybko: jeszcze kwa- - Tak, trzeba będzie poprosić szefa 
drans, a zajęte zostały wszystkie sto- o zwolnienie! 
liki ku wielkiej radości Hansa Welne- Resztą sił wlecze się Zośka w stronę 
ra, który siedząc przy swojej kasie, gla kasy. Lękliwie staje obok i tr~i do 
dził z zadowoleniem długą brodę. reszty odwagę, bo wydało jej się, że za.-

Atmosfera na sali (jak to bywa zwy- migotoły nagle trzy długie brody, a na­
kle przed burzą) mimo rtiezm0rdowa- ~vskroś ją przebiły trzy pary ostrych, 
n ego terkotania wentylatorów stała się Jak sztylety, oczu.· 
j~szcze nieznośniej duszna. Hans Welner, wysluchawszy · jej po-

Zośka nie mogła formalnie złapać kornej prośby, wściekł się. 
tchu. Mw;iala użyć wszelkich sil, ażeby - Co, jak? Chcesz zejść z rewiru? 
się przemóc. A tu goście niecierpliwią Teraz, kiedy jest najwięcej gości? Czys 
si~. siedząc przy stolikach w oczekiwa- zwarjował~ idiotko jedna? Marsz Mi 
niu na swoje piwo, Brantwein i lody. zaraz do pracy! 
Mała kelnerka po godzinnym biega- Sterroryzowana kelnerka nie urnie 

niu czuje, że słabnie. Oczy przysłania się przeciwstawić. Straszne spojrzenie 
jej błękitnawa mgiełka - wirują w szefa podziałało na nią, jak jskra elek­
nich tłuste twarze i szeroko otwart~ tryczna. 
usta gości, błyszące kieliszki i szklanlti. (D )" .. c. n. 
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Doka;d dziś pójdziemy 
TEATR W. P. - Dziś o godz. 15-ej „Noce 

tniewu", wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

O godz. 19 ,.Noce gniewu" A. Salacrou 
Reżyseria Z. Szymańskiego, 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. 
19 15 jedna z najweselszych i najmilszych ko­
m~dyj Al. Fredry „Damy i Huzary". 

TEATR KAMEru\LNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyńskiego 34. 

Dz~ś próba generalna. W sobotę 7 lutego 
premiera komedii 'Moliere'a „SZKO:e.,A ŻON" 
w reżyserii Bohdana Korzeniewski~o, w de­
koracjach i kostjumach Teresy Roszkow­
skiej. Rolę Arnolfa gra Jacek Woszczerowicz. 
w innych rolach wystąpią: Zofia Mrozowska 
i Halina Głuszkówna, Hanna Bielicka i Ewa 
Szumańska, oraz Jerzy Duszyń~ki, Czesław Gu 
zek, Michał Melina, Ludwik T•tarski, Ad;:im 
Mikołajewski i Tadeusz Schmidt. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
Tel.: 123-02. / 

118nr 

TEATR ,.SYRENA". Dziś I codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycm~j p t 
„WGLĄD w RZĄD" z udziałem c;:iJpgo 7<>!'.W>hi 

„SYRENY". W próbach „Amrasador" pióra 
Z. ~ozdawy i W. Stępnia . I":'asa czyii.na od 
godz. 10 - 13 i od 16-ej. Tel._ 272-70. 

1179r 

~ OSTATNIE DNI „WIELEIEGO MECZU" 
• Obecny pełen humoru,. program „OSY" już 
za kilka dni schodzi ze/Sceny. W pełnych pró­
bach znajduje się nowla rewia „OSY" pt. .. Coś 
się zaczyna". MiłośnYc:y tego nowego teatrzy­
ku otrzymają dwie godziny śmiechu i niefraso 
bliwej satyry oraz wiele atrakcji artystycz­
nych. Na czele programu kapitalny A. Dym­
sza w nowych piosenkach oraz orkiestra bra­
ci Łopatowskich. 

1078k 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

codziennie o godz. 19,15 w niedzielę i święta 
o godz. 15,30 i 19.15 „NITOUCHE" operetka 
w 4 aktach. Przedsprzedaż biletów w Związku 
Plastyków· ul. Piotrkowska L02. W niedzielę 
i święta w kasie teatru od godz. 11-tej. 

Dla świata pracy 50 proc. zniżki w dnie po· 
wszednie. 812r 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek .,FARA­
MUSZKA" ul. Pi"trkowska 65 - II piętro, 
rlaje przedst. w sobotę godz. 16.00 - niedzie­
le o 12.00 l 14.00., 1372g 

Kina 
Ą ADRIA ...... ,)>odejrzenle". 
11 BAŁTYK - ,,Niepotrzebni mogą odejść". 
- BAJKA - ,,Rywal Jego Królewskfej Mości" 
'< 

GDYNIA - „Jasne Łany". • . „, 
HEL - „Podejrzenie". 

~ MUZA - „Gospoda świąteczna". 
OSWIATOWE Z powodu remc:-ntu 
nieczynne. 

POLONIA - „Wieczna Ewa". 
' PRZEDWIOŚNIE - „Skarb Tarzana". 
' RÓBOTNIK - „As wywiadu". 

ROMA - „Nieuchwytny Schmith". 
REKORD - „Znak Zorro". 

STYLOWY - „Na tropie zbrodni". 

SWIT - „Szczęśliwa 13-tka". 

TĘCZA - „Na tropie zbrodni". 

TATRY - „Noc grudniowa". 

WISŁA - „Mężczyźni w jej życiu" 

WOLNOSC - „Symfonia Pastoralna". 

WŁÓKNIARZ - „Wieczna Ewa". 

ZACHĘTA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 

SPROSTOWANIE 

1181k 

W związku z ogłoszeniem sprzedaży skó­
rek lisów srebrnych w dniu 12 lutego 1948 ro 
ku w Poznaniu - Dyrekcja niniejszym poda­
je do wiadomości, iż sprzedaż skórek odbę­
dzie się w oznaczonym terminie nie w formie 
przetargu ofertowego, lecz w formie licyta· 
cjl ustnej, 

Licytanci przed przystąpieniem do licyta­
cji winni wykazać się dowodem złożenia w 
kasie D. L. P. w Poznaniu wadium w wyso­
kości 30.000.- zł. (słownie: trzydzieści tysię­

cy złotych). 

,,. Pozostałe warunki sprzedRży bez zmian. 

Dyrekcja Lasów Państwowych 

Poznań 

l376k 
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Kino »POLONłAcc 
Początek seansów: 

W dni powszed.: 15, 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

, 
Kino •Wl.OKNIARZcc 

DZJ:S I DNI NASTĘPNYCH! 
Wiośniana DEANNA DURBIN 
Genialny CHARLES LAUGHTON 
w znakomitej Komedii Muzycznej Produkcji 
Amerykańskiej 

WIECZNA EWA 
Początek seansów: Reżyser: HENRY KOSTER 

W dni pow.: 15,30, 17,30, 19,30, 21,30. Własność: MPEA 
W niedz. i święta: 13.30, 15,30, 17,30, Wytwórnia: Universal International 

19,30, 21,30. Eksploatacja: P . P. Film Polski. 

Film po zejściu z ekranu Kin „POLONIA" . I ,,WŁOKNIARZ" będzie wyświetlany 
w klnie „WOLNOSC". 833B 

....... . . .. . „... ... ....... ....••... ..,. .. li"!!!'!!!"!!"!"!!!"!!"!!"!~' *!-!'A!tM!•!!!!!&,~_,, -um111!7'""' 111
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ROBOTNICZEJ SPQŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
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„AKUMULATOR'', 
Andrzeja 29 tel. 165-25 
specjalność: ładowanie 
1 reperacje ak•1mula­
torów wszelki~h ty­
pów, poleca akumula- , 
tory do samochodów • 
amerykańskich, c!o mo j 
torów „Diesla" Kupuje 
stare akumulatory -
(skrzvnkłl ?Mk 
DO sprzedania szafa 
duża; oglądać po siód-

1 

mej. Sienkiewicza 20 
m. 8. 1353g 
MoTocYKL DKw Zaofiarowanie uracy 
250 cm. nowy typ. Wól 
czańska 49 - 1 od ~o- POTRZEBNA pomoc 
dziny 18-tej. :359g domowa z referencja­
MASZYNA do pisania I mi. Próchnika 12 - 23 
,,Continental" natych 4 - 6. 1291 
miast okazyjnie do POTRZEBNY chłopiec 
sprzedania. Wiado- do terminu. Zgłosze­
mość: Biuro Reklam i nia Wytwórnia szczo­
Ogłoszeń „Prasa Pio- tek Nawrot la. l 300k 
trkowska 55. 1335b I POMOCNICA domo­
ZEGAREK - srebro, wa z referencjami po­
złoto kupuje .,Omega" t trzebna. Warunki do­
Piotrkowska 4. Pole- bre. śródmiejska 28-7 
ca: gwarantowane wy 1326g 
roby złote - srebrne. GOSPOSIA samodziel: 
.,,,,..,,.,,,=-::------.,.-.,,....,.1-'-39_k na z dobrymi referen­
KOCIOŁ miedziany c:-jami potrzebna. Gdań 
poj. 50 - 200 Itr. ku· ska 61 - 7. 1367g 
pię. Dzwonić 185-28. POTRZEBNA pomoc 

• · 1368g domowa od zaraz. Ja-

K 51 Ą Z K A AD RE 5 O WA MOTOCYKL do sprze racza 3 - 13. 1366k 
dania BMW 750 cm. DMUCHACZE (Kl) na 

. . Limanowskiego 168-'-l ampułki i preparatki 

L d ' • W • ' d Lód k" I 1360~ ! potrzebni. Praca stała 

I na m. Ó Z I OJeWO ZIWO Z le TAI{SÓWKĘ limuzynę l Wólczańska 234a fir-

1 
na <'hodzie sprzedam. ma Rutkowski. IZ63k 

P• Io ł , Łód;'„ Okrzei 28a Ko-1 POTRZEBNA pomoc 

'~rf' L O D jf ziny. 1356g l~~~~aj~c:a{~~h~i~z~~ 

li 11 1 „ -. ,.::: DO li' Al I Różne 2 osób ?om le~arski, 
111..1 ua._-,.. rwa referenc3e komeczne. 
SPO.f::.ECZN A BRYCZESY, spodnie, 1 Zgłoszenia 8 - 10 ra-

i 
' I szyje specjalista. Fron \no 3 - 5, tel. 186-00. i GOSPOD/IRCZ Ił cki Piotr, Plotrkow- 136lk 

ska 220. 1143k POTRZEBNE wykwa-
Ad • O ł • • • B' R kl • O ł • ZAPAMIĘTAJ FOTO· lifikowane siły na resy 1 „ g ~szenia przv1mu1e: 1uro e am 1 9' ?s.ze1? AUTOMAT! Narutowi wszystkie maszyn7 do 
„P RA SA Pr otrkowska 55 - lei. 111·50 oraz upowazn1en1 cza 8 wykonuje najta szycia bielizny dzianej l."" prz:edsławiciele ~ ni:j ~djęcia legityma- Wólczańska 35 -;;- 1. 
~ _ 614-b A c:vJne. 312k godz. 10 - 13. L58g ii''"'"'""" 2!2hiihh51! hiiih!Jil!iii!iL:!Qibi!S:: mmm"'""::::::::::::::::"""""""" ARTYSTYCZNA repe I POTRZEBNA ~omoc 

racja ubiorów podno- domowa do dziecka. 
100.000 KOBIET . k 'y r:i i Kilińskiego 14 - 1 

• NIE MOŻE SIĘ MY~IC! . PAŃSTWOWE ZAl{ŁADY PRZEMYSŁU ~:o~:~o~~:~ Plo~r~~.!= i 344g 
ktore po 7-dnJowym uzywanm DZIEWIARSKIEGO ska 30. 1220k POTRZEBNE szwac.z-
„S.YLVIA" mleczka piękności l GALANTERYJNEGO Nr 4 BEZ WZGLĘDU aa ki na maszyny r1oto-
osiągnęły cudowną cerę, matową, długość wlosćw, trwa- r?we, tylko wykw:ill-
aksamitną w dotyku, alabastro- Łódź, ul. Gdańska 4'7 tą ondulację gwaran- f1kow~ne: oraz wozna. 

wo - białą, pozbawioną wągrów, zaangażują: tują „ Wileńscy Fry- V:ytworma czapek. 
pryszczy żółtych j brur;iatnych 1 pracownika. na stanowisko Komi- zjer7.y" Zawadzka 11. P10trkowska 34. 1343~ 
plam, pi~gów itp. Cena zł. 200.- sarza Oszczędnościowego_ TECH- CPr&:hnika). 39k P_OTRZEB1;lA gospo-

3 flaszki zł. 400 Il . , t . t i NIK WŁOKIENNICZY BRYCZESY specJalme sia do 3 osob. Zawadz-
ch ·~· osc. o~ar~ J_es ogr~n - wykonuje krawiec z ka 28 - 4. 1341g 

c~o~a, ~ąc :o ~rz~mach p~szc~ Jeszcze z\- 1 pracownika. na stanowisko Klerow- Warsniwy. Plotrk:iw- POTRZEBNY blacharz 
s:iaJ na a res. · enc a • arszawa, u· nika Pracy i Płacy - TECHNIK ska 176 - 12. 1364k i pomocnik. Piotrkow-
Nowogrodzka, skr. poczt. 68. 1359k Wł,ÓKIENNICZY BRYCZESY, sp•):inie ska 189. . 1338g 

URZĄDZENIA 
do wytwarzania sztucznegp lcdu zakupi 
Centrala Rybna Oddział w Łodzi ul. Naf 
towa 1. Pośrednictwo porządane. 13741>: 

1 pracownika w charakterze REFE- szyje specjalista Woj- PRACOWNIA sukien, 
ciechowski, Piotrkow- przyjmie zdolne uczen 

RENT A planowania posiadającego ska 59 (poprzeczna of! nice, krótki termin, 
znajomość pracy w tej dziedzinie. cyna).' 1373k \Vyzwalam Daszyń~kie 

Podania z życiorysem należy składać z DNIEM l. n. 48 r. go 15. 1337g 
w Wydziale Personalnym przy ul. Gdań Ptaszyński Marian 
skiej 47. 842g (fryzjer damski1 prze- Nauka 

niósł się z zakładu fry --------­

llllllllllllllllllllllllllllllR f)Gl<>SZENJA DROBNE 
zjer?~i~go. ~rzy ulic?'. flZKOŁA Krawiecka 
Rok1cmsk~eJ 8 (Armil Instytutu Przem-Rzem 

lllllllUlllllllllllllllllllllll CzerwoneJ) do własne przvjmuje zapisy na 
go lokalu przy ul. Ro-\ k · · · k' 

Dr. MARKIEWICZ lekarze GUSTAW weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 

Dr. OLĘDZKI choro- 109 - ff. tPI. 13R-!i2 
by skórno-wenerycz- DOKTOR GLAZER. 
ne. Żeromskiego 41-1 skórne - weneryczne. 
3 - 6. 1146k ~ - R Anl'lr7eia W 
Dr PROCHACKI sµe- LECZNICA lekarzy 
cjalista, skórne WP.tle- specjalistów oraz ga­
ryczne przy;muje 3--6 binet dentystyczny 
Lei?ionÓ\'.' 17 253g Piotrkowska 3 10-19. 
Dr. MIRSKI akuf;zeria Telef.: 216-48 61k 
choroby kobiece. Ze- Dr. HERDER skórne. 
romskiego 37, tel weneryczne. 4 - 6. 

257-23. 1lk 1 Gdai'1sk::i 46. 1225g 
Dr. TEMPSKI specja- Dr. BASS ZYGMUNT 
lista weneryczne, skór choroby kobiece. Na­
ne. włosów, moczo- rutowicza 6 tel. 208-76 
płciowe. Piotrkowsk;:i · 1230g 
114. 1211k OOKTOR REICBER. 
Dr. ROŻYCKI. spec.ia <ipecialista wenerycz­
lista chorób koblecy<'h ne, ~kórne, płciowe 
akuszerii. przeprowa- <zabur7enfal Południo 
dził się. Obecnie: Pio· wa 26 druga - siód­
trkowska 33. przyjmu- ma. Rlk 
ie: 2 - 6. 11B2k Or. KUDREWICZ spe­
Or. MA.JEWSIU choro cialif;ta wenervc7ne­
by kobiece. wewnęt •7 skórne. 7 - 10. 3 - 7; 
ne, Leginnńw l ;3 - 1 Piotrkow~ka l 06. 496k 
Tel.: ~lll-R2 rn7k OOKTÓR ZAIJRMAN 
Dr. BORECKI choro- iPeC'jalista: skórne 
roby żołądka, kiszek wenervNne. 8 - IO 
wątrnby Narutowi- 5 - 7 Nawrot R 4lk 
cza 35, tel: 206-99 Or. l'AF>EUSZ CRĘ-

1152k Cl~SKl C'horoby skór 
or. KO\V Al,SKI MłE· no • weneryczne Piotr 
CZYSLA W. specjalis- ltnw"lt::i 1 !>7 :-! - r. 71 k 
ta skórne • weneryC7- Or. BTU~SKI - cbo­
ne. 1 Maja 3. 8 - 10 robv sf!'rca 11 - 14 
4 - 7. 31 k Legionów 3. 1295g 

Dr. KOWALSKI AN A 
TOL; skórno - wene­
ryczne, 2 - 'l. Piotr­
kowska 175. 593e 
Dr JERZY ł.. USZKIE · 
WICZ choroby k . .1biP­
ce. Legionów 3 - Il. 
16 - 18. 526g 

Dentyśct 

:· „ k' . 39 1370g ·ursy kroJU męs 1ego 
2:1cms IeJ · . - damskiego - Jara-

11 d · W POCIĄGU pośpiesz cz::i 14 11 R7k 
J\DOno - surze az nym Gdynia - K;a: I SZKOŁA samochodo­
PŁYTY gramofonowe kó:W:, na dworcu i:;.odz, wo-Motocyklowa przy 
w dużym wyborze po- Kaliska zostawion~ I jmuje zapisy do dnia 
leca „Melodiofon" teczkę z dokumentami 9 bm. Łódź, Wólcwń­
Łoci:l Piotrko·v~k;i 15'1 łaskawy znalazca pro- ska 27. 1327g 

507k szony o zwrot pod 
adres: Piotrków. Sło- 'ł • 

SREBRO w każdej po- wackiego 29 Chudy 3!UblORe dOlcUmentV 
stacl kupuje F-ma B. Stanisław. 1375k 
Kantor i H. Zielińska, PRZYBŁĄKAŁA się SKRADZIONO ksią­
Piotrkowska 72, Grand 

suka, duża, biała do żeczkę wojskową służ­
DENTYSTA WODNIC Hoti>l __ 11_21lk odebrania: Łódź, Sta- bową 150 kartę odro­
Kl Stanisław specjal- KOZETKI, tapc:-zany, lina 55 _ 1. 1365k czenia i odznakę grun­
oość: korony, mos~ki kanapy gotowe na skła ZGINĄŁ pies młody, waldzką na nazwisko 
porcelanowe. An 'lrze- dzle. ździaszek. Napiór I b J · f 1371 
ia 11 tel 1!>4-12 kowskie!?o 5. 1205k seter, brązowy. Odpro ' 0 a oze · g 

wadzić za wynagrodze ZGUBIONO książecz­
LECZ. ZĘBÓW praco- SREBRO w każde; po niem. Żeromskiego l.1f.l kę Ubezpieczalni Społ. 
wnia zębów sztucz- <>taC'i kupuję. M Wel· portiernia. 1351g na nazwisko Jelińska 
nych, Piotrkowska 8 ner I S-ka f,ód7, Pło- J · t 1 142 73 

PRZYBŁĄKAŁA się anma e .: - . l 158k trkowska 112, toc.lefon· 1369 
suka wyżeł żółty ode- 15 LEKARZ STOi\IATO· 120-66 . 729k z 
brać: Gromadzka 6-1 AGUBIONO karte J„OG Alicja BURA· RADIOAPARAT\', fo- 1371 !:! RKU - Pabianice. Za-

«OWSKA choroby ., toaparaty. kinoan::iraty PRZYBŁr" KAŁ się dzimski Władysław. 
dzfaseł Lahnratorium telefonv. motorki każ- .,., K 1 s · p k 
techniczne, Andl'7Pi::i 21 dą radiową lampę. pies wilk do odebrania o umna ' ry)e as o 

Przy ul. Strzelców Ka- W" nnc7t::i ł,~„1,. 1~5?~ 4 - 8. 1355k różne przyrządy i na- I 
r7 edzla kupuję-sor?e· niowskich >!6 - il. ZGUBIONO książecz-

Ak 
. I daję _ zamieniam 1346g 1 kę Ubezp. Społecznej 

USZefkl Henisz Czesław, No-Gdańska 17. Księżnlak woi:trorb:ka 47. 1349g 

MHTSZERKA f,Ano 
WSKA Trena przvjmu 
if' Za<'hodnia 52. tel. 
151-76 1054g 
AKUSZERKA WO.T'T A 
SIEWJf'Z. - Ablt1J­
rlentka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkie!?o orzyjrnuif' 
Pomorska 43. 16g 

:inni{ Lokale ZAGUBIONO kartę 
SPRZEOAM nawijar- RKU - Zduńska Wo-
kę 12 wrzecion, na ni- ZAMIENIĘ sklep i 2 Ta Formiński Władys­
ci z motorem jedno pokoje z kuchnią na ław Zduńska Wola, 
fazowym, 111. Limanow 2 pokoje z kuchnią . ztota 21. 1339g 
skie!lo 89 - 1 tel.: Wiadomość: \.,j.)lczań-
l:ł6-73. 1342.g ska 156 - 1. 134511; 
OKAZJA! Sprzedam 
pianino marki Kuuze­
Drezden, wiadomość: 
Nawrot 12 - 1. 1348g 

LOKAL odstąpię przy 
ul. Andrzeja, nadający 
się na warsztat. Oferty 
„Lokal". 1340g 

OUŁAISZAJCIE sui. 
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